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lkich, to ,Jednak ao obecnej chwili me. byty 
- W dniu ]3 b. m. Ich Cesarskie Mo- wprowadzone w wykonanie. Narażalo to 

ście z Najdostojniejszemi Dziećmi udali się na znaczne straty ekspedynjących towal'y, 
na manewra na. jachcie .Strelna", z które- zwłaszcza zali wysyłająch ładunki zboża na 
go przesiąść się raczyli na parowiec .Pe- dluższe przestrzenie. Zrzucane w workach, 
terhof", a następnie na nDel·żawę" . . Tu wańtuchach, rogożach, częstokroć wprost 
Na.ijaśniejszego Pana mieli szczęście powi- na ziemię, nierzadko w błoto u podjaz(lów 
tać: dyżlll'lly general-adjutant, wice-admi- stacyjnych, zboże i inne t{)wary ulegały 
rai A. A. Popow, główny dowódca, naczel- rozsypaniu i zepsuciu, nie będąc dostateczo 
nik. sztabu, dowódca jachtu oraz oficerowie. nie zabezpieczone Qd wpływów zmian tern
Przyjąwszy rapol't, NajjaśniEtiszy Pan 1'11.- peratury i klimatu. Brak odpowiednich u
czył powitać komendę. Jacht .Derżawa" rządzeń, zabezpieczająeych po wyładowaniu 
podJliósł kotwicę o godzinie 8 wieczOl'em i na stacyach całość transportów na dotkli
pod flagą Najj&Śniejszego Pana wypłynął we narażał straty, będące przyczyną cią
na morze, konwojowany przez jacht .Oa- głych między właścicielami transportów i 
rycę". ManElWl'y mOl'skie pod Swedbo~- kolejami nieporozumień i sporów. Jak za
giem, według .Kronszt. wiestn.", rozpoczę- znaczyliśmy, rada do spraw taryfowych, 
ły się 11 b. m. W tymże dniu 'udał się tam przystąpiła do uregulowania tej sprawy i 
na krzyżowcu .Azya" Jego Cesarska Wy- uzupełnienia przepisów z dnia 11 lutego 
sokość, generał-admirał, Wielki Książe (st. st.) 1883 r., określających zasady po
Aleksy Aleksandrowicz. Jego Cesarska bierania. owej II .. kopiejkowej opłaty. Obe
Wysokość przybył z Peterhofu do przysta- cnie p. minister skarbu w dniu 26 lipca 
ni kronsztadzkiej na małym jachcie .Strel- (st. st.) 1889 r . przedstawił do senatu rzą
na" w towarzystwie W. Ks. Aleksandra dzącego dla opublikowania kopię przepisów, 
Michałowicza, naczelnika szkoly morskiej, dotyczących pobierania przez drogi żelazne 
wice-admirała Arseniewa i innych. Kil. od towarów, dostawianych na stacye spe
krzyżowcu .Azya" W. Ks. Aleksy Aleksan- cyalnej opła.ty V. kop., przezuaczonej na 
drowicz powitany był przez czasowo za- urządzenia do przechowywania ładunków. 
rządzającego ministerynm marynarki gen.- Przepisy te zatwierdzoue zostały przez l'a
aąjutanta Kremem, naczelnika sztabu i in- dę do spraw taryfowych, na posiedzeniu w 
nych dygnitarzy. O godzinie 10 wieczorem dniu 8 lipca (st. st.) 1'. b., na podstaWie 
podniesiono kotwicę i wyruszono na morze punktu a art. 22 Kajwyżej zatwierdzonego 

IDI pośpleszueml I artyku.ąo spożywczej b) lej porząakową na żąaame lUb z willy wy
konie, bydło i inne ładunki żywej c) tran- syłającego (art. 52 ogóln. ust. dr. żel. ru
sporty wojSkowe, przewożone wedle taryf skich) takich transportów, które zgodnie z 
wojśkowychj d) transporty, przewożone wart. 1 ulegają opłacie specyalnej 1/. kop., 
sztukachj e) transporty, przewożone pelne- pobiera się znowu od wysyłającego ta opła- , 
mi wagonami, jak: opał mineralny, drwa, ta po 1/. kop. od puda, niezależnie od po
materyał bndulcowy wszelkiego rodzaju, branej już poprzednio, a także niezależnie 
ruda i t. p.j 1) wszelkie ładunki dostawia- od ustanowionych przez przepisy specyal
ne w komnnikacyi bezpośredniej z dróg nych opłat t. zw. składowego. Opłacie 1/. 
żelaznych ruskich i z&gl'anicznych, przyj- kop. od puda ulegają także ładunki, wska
mowaue z jednej drogi na drugąj transpor- zane w p. h art. 1 niniejszych przepisów, 
ty, dostawiane i przyjmowane z magazy- przy przetransportowaniu tych ładunków 
nów celnych, urządzonych na stacyach dróg do opróżnionych składów stacyjnych. 
żelaznych, a także transporty, ładowane Art. 4. Opłata 1/. kop. od puda w zsu
do wagonów bezpośrednio, 2! elewatorów i mowaniach zaokrągla się przez przyjęcie 
magazynów (pakhauzów), nieuależących do części kopiejki za calą., a pobiera ją albo 
dróg żelaznychj g) transporty, przewożone stacya wysyłająca, albo odbierająca, prze
w szczelnie zatkanych beczkach, jeżeli wy- pisując należność za przewóz i opłaty do
syłający nie zażąda dla ładunków w nich datkowe na odbierającego, jeżeli, na mocy 
pomieszczonych, ani pomieszczell przykry- art. 67 ogóln. ust., na przepisanie ta~e 
tych, ani pomostów, ani też daszków, i h) zgadza się droga wysyłająca. przy odblO
ładunki, jakkolwiek należące do obłożonych J'ze na zasadzie art. 78 ogóln. ustawy ła
powyżej 1/. kop. opłatą, niewyładowane dunku napowrót ze stacyi wysyłającej, opla.
przez właścicieli ich poza miejscem wyzna- ta powyższa pobierana jest od osohy, po
czonem na skład towarów (art. 47 ogóln. siadającej prawo rozporządzania transpor
nst. dróg żelaznych ruskich), lub też takie, tem, przy wydawaniu transportu. 
kt6rycIJ ochronę przyjął na siehie sam wy- Art. 5. Funduszem z 1/. kop. od pnda 
syłający. (art. 46). rozporządza droga wysyłająca, która pro-

Uwaga. Opłata w wysoko~ci 1/. kop. od wadzi kontrolę rachunkową sum tych we
puda, przywożonych na stacyę towarową, dle specyalnej instrukcyi. 

pod konwojem jachtu. 'l'amam". dnia 8 marca r. b. czasowego postanowie-

przeznaczona na pokrycie kosztów zapro- Utoaga. Instrnkcyę, dotyczącą prowa
wadzenia urządzeń, na składy ładunków, dzenia rachnnkowości sum wpływających z 
pobieraną będzie niezależnie od opiat, u- powyższej opłaty, wydaje p. minister skar
stanowionych w wykazie wyższych norm bu, po porozumieniu się z p. ministrem ko
opłat dodatkowych na zasadzie art. 68 og. munikacyj i kontrolel'em państwa. 

(.Praw. wiestn.") nia o taryfach kolejowych i inst,ytucyach 
---"-------------- do spraw taryfowych. Przepisy te wpro-

ust. rusko dróg żel., a także niezależnie od Art. 6. Wszystkie rozporządzeJlia rz~du, 
ustanowionych: na mocy Najwyżej zatwier- dotyczące opIaty 1/. kop., drogi żelazne pu
dzonych w dniu 14 czerwca 1888 roku blikują uprzednio w .Praw. wiestnik.u", w 
przepisów o wydawaniu pożyczek na la- miejscowych • Wiadomościach gubernial
dunki, zbożowe i na mocy Najwyżej za- nych" w obrębie dauej drogi lub dróg tej
twierdzonego w dniu 30 marca 1888 roku że i w .Zbiorze taryf ruskich dróg żela
postanowienia o składach towarowych. znych". Kiezależnie od tego, ogłoszenia z 

wadzone zostają. obecnie w wykonanie na 
Specyalna oplata na koleJ' ach żelaznYCh. mocy 26 art, powyższego postauowienia. 

Ze względu, iż znajomość ich stanie się ko
nieczną dla wysyłających transporty, przy
taczamy owe przepisy poniżej w przekła
dzie: 

-0-

W X2 166 b. r., zdawaliŚńJy sprawę z o
twarcia -posiedzeń rady do spraw taryfo
wych, które się odbyło w dniu 20 lipca 
1'. b. Jedną. z pierwszych kwestyj, która 
przyszła na porządek dzienny obrad rady, 
jak wzmię.nkowaliśmy wtedy, byla kwestya 
specyalnej opłaty w wysokości II. kop. od 
puda ładunku przywożonego na stacye. 
Opłaty te przeznaczone są na zaprowadze
nie i utrzymywanie różnych urządzeń dla 
przechowywania towarów jak np.: składów, 
ramp, daszków na stacyach. Jakkolwiek 
opłaty wSliomnione ustanowione zostały w 
art. 50 bgóloej ustawy dróg żelaZJIych rns-

ODOINEK DZIENNIKA 'EÓD.zlu:EGO. 

11) 
l ana Y. Ebner-EsGhcnbach, 

ZNÓ'W TAS!MACO DA WłIEJ! 
,NOWELA. 

Przekład WIktoryl lIoslcklej. 
-<:::-

(Dokończenie-patrz Nr. 184). 

- W ~kim razie my jesteśmy przyczy
ną, po naszej stronie wina - odparła Ma-
rya. . 

- Uważam przy tein, że jest tak roz
targniona - mówiła dalej hrabina, ' idąc za 
biegiem ~wych myśli. 

- Cóż wtem nadzwyczajnego,- o'dparła 
córka - i ty mamo jesteś roztargniona. 
~rabia !feiberg uśmiechnął się na tę 

u,wagę, ale odparł z pewDą naganą w gło
SIe: 

.,.... To zupełnie co innęgo. ?tlarya jak
kolWIek bardzo śmiała nie odważyła się 
tymrazem zapytać: "dla czego?" 

Pewnego wieczoru Klara powróciła od 
14eibergów o w~ele wcześniej niż zazwy
czaj . Kastole spostrzegła list z marką 
państwa niemieckiego. List od niego! przy
)losił ~ycie lub śmierćl 
, Ściskała w dłoniach ten cienki świstek 

Ilapieru, niezdolna go otworzyć, w nim 
mieścił się jej los cały I ~\ysiące podobnych 
fowistków przebiega codziennie świat, przy
nosząc ludziom szczęście lnb cierpienie. 

Klara przystąpiła do okna i siadając na 
krześle przy ostatnich blaskach letniego 
dnia zaczęła czytać list ukochanego. Plę-

Art. 1. Na drogach żelaznych (lub od
nogach takowych), którym, na mocy art. 
50 ogólnej llstawy dróg żelaznych ruskich 
(Xn t. 1 cz. Zbioru praw, wyd. ]886 1'.), 
dozwolonem zostało przez p. ministra ko
munikacyi, pobieranie specyalnej opłaty po 
1/. kop. od puda na urządzeJlia do przecho
wywania transportów, '~ opłata ta pobiera 
się od każdego puda towaru; przywożone
go na stacye. 

Od opłaty tej wolne są następujące ła
dunki: a) transporty wysyłane za frachta-

Art. 2. Ładunki, przywożone na stacye, temi rozporządzeniami winny być wywie
składane są na miejsca wskazane przez szane na stacyach w miejscach wid0C7.
odnośuego agenta drogi żelaznej Uli. koszt nych. 
właścicieli transportów, przyczem, w celu 
uła~wienia dostawy towarów na te miejsca, 
winny być urządzone dogodne podjazdy. 
Dostawa ładunków; wskazanych wp. " ni
niejszych przepisów, do składów stacyjnych 
odbywa się także kosztem i na racIJunek 
właściciela ładunku. 

Art. 3. Przy zapisywaniu na nową ko-

Przemysł, han~cl i komunikacye. 
Drogi żelazne. 
- Na czynione przez tymczasowy za

rząd kolei żelaznych starania o uzyskanie 

kne wytworne pIsmo stawało się coraz Wlę- miny, otrzymał świadectwo i cała faoulia nie widZąc su~ wcalej dZiś zatrzymała SIę 
cej nieczytelnem, zmrok zapadał, była już wyjechala. na wieś. dłużej i z uwagą spoglądała na zmianę 
noc zupełna, a Klara z rękoma na kola- Przy pożegnaniu hrabina tlała do pOZJIa- swej twarzy oblanej jaskrawym światłem 
nach siedziała bez ruchu, trzymając zmięty nia Klarze, iż wiele rzeczy musi uledz letnim. Policzki zapadły tak straszliwie! 
arkusz papieru. Nie mogła go już widzieć, zmianie, jeżeli zawarta umowa trwać ma bruzdy na czole zaryły się głęboko, a bo
czula tylko... zwolna podniosła się i roz- nada.!. Nie mogła też powstrzymać się od lesny wyraz czynił ją nad wiek starą· A 
dada papier. uwagi, że ,temperament Klary czyni ją od- więc mogło się spełnić to, czego pragnęla. 

Baron.owa we~!a ~ tej ch.,wili z lampą powiedbiejszą do obcowania z dziećmi niż · tak gorąco? może nawet wcześniej niż 8ą-
do pokoJn, stawIając ją. na stole, za waży- z dorosłymi. - dzita? 
ła nieobecność listu i pytającym wzrokiem Długo niewidziany uśmiech zabłąkał się - Troska zabija rnężczyZJIę a podtrzy-
spojrzała na Klarę. Przyjaciołki zmieniły na )lstach Klary, gdy powtarzała te słowa muje kobietę,-mawiała zazwyczaj jej mat
parę wyrazów, a Karolina zwracając się swej przyjaciółce. ka, a sama z trosk i cierpień umarła. Cór
do pokoju chorego, powiedziała: - Nie powinnaś lekceważyć tego miej- kil. wstępowała w jej ślady. Zapewne, cier-

- Ciężką noc będzie miał dzisiaj chory, sca, - z powagą odparła baronowa, - dla pienie mogące takie wyniszczenie sprowa
czy zechcesz zastąpić mnie przez parę go- niego porzqcill\ś przecież najkorzystniejsze dzić, może też i zabićj dość silnem jest 
dzin? lekcye. na to. 

- Dobrze - odparła Klara i zbliżając - Cóż mi z tego? - zauważyła Klara, a Uczucie ponurej radości napebliło serce 
się do stołu przysunęła rozdarty list do Karolina milczała. Klary i zabłysło nieznanym blaskiem w jej 
lampyj Delikatne kartki skurczyły się, wy- W ogóle obie kobiety mało mówiiy z so- oczach. 
buchnęły nagle płomieniem i zmienily się bą. Karolina w milczeniu pielęgnowała u- Z po za twarzy Klary nkazała się teraz 
IV czarne, zwęglone płatki, które Klara ze- mierającego, znajdując jeszcze zawsze do- droga, baronowa weszła do pokoju. 
brała i wyrzuciła przez okno. W powietrzu syć czasu na wykonywanie powierzanych - Po raz pierwszy od bardzo dawna. 
rozleciały się i w pył zamieuiły wraz z jej l·obót. Siły jej wzrastały razem z po- przeglądałam się w lu trze,-witając przy
kreślonem na nich pr~:tznaniem się do po- dejmowanemi obowiązkamij stara kobieta jaciólkę mówita Klara.,-i doprawdy zosta
pełnionej omyłki, samooskarżeniem, wybu- nigdy wyżej nie nOl'ita głowy jak teraz łam bardzo zdziwiona ... uczennice moje ma
chem gl'yzącego poczucia winy. wśród smutku i żału nad bieduem swem ją chyba słuszność utrzymując, że jestem 

Snmiennie pomagała Klara przyjaciolce starem dzieckiem, wobec którego, nieu- chorą. 
w pełnieniu obowiązków ~iostry milosier- gięta i szorstka, zmi,eniała się w łagodną i - Jesteś nią,-odparła baronowa-i to 
dzia. Starzec jak żył bez walki, bez trosk kochają.cą. To biedne dziecko miało ją te- śmiertelni!l chorą, bo chcesz sohie pozwoliĆ 
i uciech, tak i schodził teraz do grobu. raz opuścić. umrzeć. Zycie nie ma dla ciebie uroku 
Klara zazdrościła mu. Żaden chory nie Pewnego wieczoru Klara położyła się więc się go pozbawiasz. Ale co cię z nie
pragnął tak powrotu do zdrowia, jak ona spać jeszcze później niż zwykle, zmęczona go wypędza? Zawód, niemożebność osią
zapadJlięcia na jaką gwałtowną nieuleczal- zaspała do południa. Nagle zerwała się gnięcia szczę cia, które w twojem połota
ną słabość. Byłoby tak dobrze raz to ży- na(lsluchujq.cj kto', zdawało się, wołał na niu byłoby czemś nadzwycza.jneml Lecz ty 
cie zakończyć, nie potrzebować codzień nią po imieniu. Musiało to wszakże być zlu- liczyłaś na rzeczy nieistniejące l niemoie 
wstawać i codzieu obracać się w jedno- dzenie, w okolo panowała głęboka ci za. bna, jako Pl'ZJIlaleŻlle tobie od losu. Czując 
stajnem kole obowiązkówl Ciało jednak Obmywszy pałającą twarz w zimnej wo- się zawiedzioną, ustępujesz z tego niespra 
oparło się cierpieniem, Klara byla zdrową· I dzie, pl'zystąpiia do lusterka, chcąc ucze- wiedliwego świata.. 

Skończył się nareszcie rok szkolnYj mlo- sać włosy. Od wielu tygodni mechanicznie - Karolinol-zawolała. Klan, lecz haro-
dy hrabia Meiberg chwalebnie zdał egza- spełuiala tę czynność, patrzyła w lustro now:! nie zwatając na okrzyk mówiła dalej 
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pozwolellUl. na przywóz 2elaza kotłowego 
z zagranicy bez opłaty cła 'nastą'Pila od
powieilź odmowna, I1rzyczem zWI'ócono 
uwagę zarządu tymczasowego na krajowe 
fabryki, produkująte w dostatecznej ilości 
materyal powyższy. 

Handel . 
- Kore pondent "l\Iosk. wied." z d. 12 

sierpnia pisze o ruclm hm)(lIowym w dzia .... 
le towarów manufakŁurowyc;h pa jarmarku 
lliżegorodzkim , że o powodzeruu handlu to
warami Illannfakturuwemi dotychczas nie 
można jes7.cze powiedzieć nic stanowczego, 
gd)'" 1I0'vaźlJych 7.aknpów nje robiollQ do 
tej pory; ]Jorl tym wzglę(lelll jarmark obec
uy opóźnil się o ja,k.ie pięć dni. Cl\óciaż 
ceny "je dają 8ię jeszcze dokładnie okre~lit 
to jednak s<~dząc z og6łnego położenia in
t.eresów i 7. ilości tow,u·u przywiezionego 
lHl jarmark, sp.odziewać się należy, że prze
cięciowo ceny towarów bawełnjanych będą 
nieco njż~ze od zeszłorocznych . Znaczniej'-
8zego ' olhużen ia cen w, zakże obawia~ się 
niema 'podstawy, przynajmniej ze strony 
wielkich manllfakturzygtów, gdyż ceny 0-
becne, wedlug I>owszechnego zdania rabry; 
kant6w, zajin ują' poziom, 0'1 którego nie 
mO'Ltiwą, jeRt jur. dąlsZJ\ zni'l.Jw .. , bez :;;traty 
dl;\ wył WÓI'ĆÓW. Wprawdzie drobni i ~rlldni 
fabrykanci jmi; 't.emz okazują, ~kłQIlI1'l§~ clo 
ustępstw, z powodu br8.ku Ilienięc\zy, lecz 
firm. wielkie mają z;\ sobą, jel zcze tę ko
rzyść, że (lzięki naj nowszym udo. konale
nion techn!Cllnym maszyn p~erabiajlłcych, 
w f'lbr):kach wiełkioh wyrabiają się takie 
gatunki towl\rów, bez któl'y.ch nie , może 
~ ię . obaj 'ć kupiec prowineyojlalny. , 'Pynl 
sposobem I jeżeli nawe~ ceny ule,,"'lllj. 'dalszej 
zni~ce, to cały ciężar l'/)żnicY' sparlnie na 
wytwórcóW' 'dl'Qbnych i §tednich, Na , jar
mfll'k obecny pt'zywiezioJlo tQlyru'ów znacz
Ilie więcej , niż przed rokiem, .Iecz przyczy
ną tego nie jest zwiększenifl '''ytw,jrstwa 
łecz raczej ta okolicznoSć, że w roku bjjl
żI}eym przed jM'Illarkiem prowincya naby
wała bardzo mało towaru w Mpskwię, 
po(lozas gdy 'IV roku. zesz.łym Moskiva za
częła zbywać towary na raphune);: jaI1nru;
ku niższon()Wogr9dzkiego jllŹ W> maju j 
st..'Utkiem tego fabry.kallck i, killpcy p),zybyli 
na jarmark z zapasami znacznie wiYcze\,
panemi. . W roJm bieżącym, jak wyżej za
znaczono, zapotrzebowania tak,iego nie by
ło. Stąd pocllOdzi obfitość towarn gotowe
go prawie u wszystkich kupcQw Pl,zyby
łyolr na jarma.rk. Co się ,zaś tyczy knpców 
prowincyonałnych, to z [ch strony oczeki
wać należy wielkiego zapotr~ąbpwania , to
warów manufakturowych, gdyż, interesy, 
ich w ciągu roku , zły bardzo dobrze. 
Wielkie na[lzieje pokładają. powszechnie 
,,, kupcach z Syberyi wschodniej, Kaukazu 
i okręgu nadkamskiego, gilzie nrodzaje są. 
bardzo ' dobJ'll, co jest względem bardzo 
ważnym dla zbytn towarów na prowincyi 
a zwłaszcza towarów manufaktw·owych. 
Słowem, bardzo dllŹo jest powodów (lo spo
(\ziewalua ęięl że sprzeaai; towarów l1lanu
fakttIrowych ua' jarmarkn obecnym pójdzie 
pomyślnie. 

Przemysł. l. 
- W sobotę . ubi~ghj. l'uszczono w ruch 

w Radomin fabrykę gilz pp. Paschaiskiego 
i KOźmhis~łego. Dwie maszyny pośpieszne 
llroduknjl} po ~O,OOO sztnk gilz dziennie. 
Fa.bryka, jak donosi "Gazeta radomska," 
za.trUdnia j ut kilkanaście robotnic. 

- Warszawska fabryka wagonów, ist
nieJI}ca ~rzy zakładal:h ' fabryczuych prze
mysłoweO'o towarzystwa akeY,jnego, między 
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pmemi większemi zańlówieniami na potrze- ~alazl na ulicy (to niewY,jaśnion , aziecko () oświetlenie przyłegających do jego ogro-
by kolejowe, otrzym.tIo :lwieźo obstalunek chr7łl'ciańskie które vrzyniós! do swego da ulic. . 
na dostawę 166 wagonów towlll'owych (Iomu. Zodik skorzystał z tego . skradłszy (-) la znęcanie się. Włościanin ze 
krytych dla kolei puleskich. Prócz tego owo dziecko z domu ąen Dawi<1a - uk.yl wsi Rokicie, niejaki A. R. , za .znęcanie się 
fabryk;a zajmnje i~ przygotowaniem 60 je, a obudwu starców oskarżył. . ' iewinność nad konieIII, kt6re.,"'O za,przągł do wozu nar 
wagónów żelazuych do przewozu nllity dla iclL jednak zostaje udowodnioną., ciążąca na pełnionego cegłą, którego koń nie mógł 
jednej z ka.nkaskich Jirm naftowych. nię~ wina T zmazaną. i Ben Dawid, uciągnąć, zostal pociągnięty do odpowie-

Wykształcenie Ilrofesyonalne. oswobodzony z więzienia, lecz nie bez stl'&- dzialności. 
- 'Depru1.ament I('ÓI'niczy zawiadamia, ty; oJciec jego nie.mogąe !iciru'J1iej) kłamstw (---7 Benefis. We czwartek Il;~ beDefi~ p. 

iż na zasadzie Naiwyżei zatwierdzonei <1e- Zodika, umiera w kajdanacb. Dramat koó- 'VI d G , " , . 'Zniłil<- 1. • ., a ysława logera, r8Żysel'a tutej~'Zego cyzyl 1'lul1 pa.iI. tW!, w je ieni l'. ' b. ~a- czy Się tem, że t"'.'>:- Yll.cąc SIl) nasycIć d b d ' . d 
llliermne' .J'el!t btwarcie- P klasy S"bkól"'gói~ z\!mstą, gUz' , 7, ~p*em l 'IV rę.n nil. lIycie teatm, &ną €l zle Je na z najnowszycb · 

J • , . ~ '/' komedyj .Adres mojej żouy". Wesola- ta niczei w Dąbrowie, IV celu IJJ'zYl!otowania Estery, która ucieKając przed ' uim, spotyka 
, " . 1.' l . farsa nie schodzi dotychczas z repertum'u 

sztygarów dla. przem)'Slu gJJJ:IliczegQ J]o SIl) we (u'zWJaC I Z powracającym ojcem l teatru ogródkowego w Wal' zawiEi, 'Wóde-
szkoły wspo,lllniauej mogą by~ p1'~yjmo,\V~ , Zoiłik zamiaśrw·j~.t:"Pierś;-!lgod7.i !' s~r- wiJu, -Ii. .pl'Zedtem kilkailziesiąt"""'Yazy grana 

110dlli,tni ntscy bez rÓŻnicy stanu i ' wyzna- ca. Umiel'ający 'Ben DaWid, IJOWlel'Zając ły w teatrze Ałhambra. Sztukę tę napisali 
ni:t, z wY.I~tkiem izraelitów, Ilic starsi nad córkę sw/} ollie~ 's~cj~ rerrlynanda au- pp. Popławski i Golailski, niepośledni zna~-r 
ł:tt ?O ! l~ie . llIłod~~ jak. la t .1 5. ~andyda~i st?a.ckiego, dowiaduje s.ię o .llliło§ci córki cy sceny i wymagaJI obecnycb ]Jrądów li
powmm SIl) wykazać, ze lIIe ma.lll wad JI- z ::Dagoberte!lJ., lączy WięC Ich błogo la- t .• 1.: I p Gl a ' . ń t b' A ń 
'" I. •• '''k' l. ·· · . ' ł l - k \l'itństwem - eJa"",cl. . ~"et,)Ue "o l'Ze uJemy m1-;t.ycz.nycu lI.' zO!~~ ,I( 7~tH.cl c l. (O IV..\' oUl: . . . .. . . wU zasłużył sobie ua szerokie uznanie [)O-
wauI'" llbowlllZku.1V gl]t'ulka I 7.tl ZlHljO OSCI W postac~ t.ytnh~weJ gl'al p. Rtizanski, bl': ' .. k illz' ta . 
kurRu dwukhisl\( Jcll szlWl ,~icjskich. N,tll- któl'y ' wyzy~kał ią bardzo kOL'Zystnie. Ciet-' ~~zn CIdJa łWl. l~Yie' f.a slęb8n o ~ . 
to przyjęcie l'OJlrzęrlz:L dod;.!KfjlIlY. rgziV lli enia starcA, lIosbbia;jąeego- całe ówczesne p, ~~ . ~a OW~~Je JI usz~J Pll . ~tnOSCl, 
min z j ęzyka ru kiegl/ (arytmetyki, Ol' z spolec:l:eJlstwo żydów kie, uwydatnił inteli- wy ~era~.'r. ~~ p' .kb etelllozna G uaJ. epsz~
rewi~ya ,Ieka)'l<ka. I'łtl.ta slIkQlna I w lfw,- gentńie, I ' RIO ilUii I'zecz można, że artysta fOś t.epe U ,~I n. I ill .go p. bfilt~cow~ 
cie l·l<. tO pvlrocznie wnoszoil:t b,Y. ć wi'lina ten w' s]{łailllie obeonego towarzystwa jest .: 1~ dSW~L? ~I o W~}~11In.o It~~y~ 
1. góry Pragn!jlly w~t;-lPić i10 szkl!l.Y' szty- jedną z wybitni~iSZ.f(lh sit teatvu. P. ldzia- B .:: n~z . rl, w~ ~ru~ :Ię ~y. l 11Ie. 
garów' jlowilllJi podać J!I'o~l)p dn U:\I:zl»nika 'kq,~k'i rołę , Zo(iika grał ze zrozumieniem; . en d ~ . Jego ZłUP ."e Jes z~s. uJzo~ymd 
zak ła<16IV gQrnicz.l(ch . rząllo'wyd' IV' -;1\'1'.\- gl'ą SIVą ' umi ,l.ł .wzbudzić nienawigć do tej ~ ~~ :.JI~1 ze .wsz~c l w.ar p.~bal'clI\b u fi ° 
lestwie .rok kirm (~t:.leya f3 uche IlJi:iw "kolp.i pqstaci w luchaczachl; we wstrętnej scenie 111. It~' pIOW~~ą S~ę'pl Y z el!e ~o
ilv,mgl:J)!lzko-d,!:l>l'o\\'sk iej) <;In I!llia Iii' wrze ' przyillęgi ' lJył . wlitl<ętuyJl1 . ·P. GHoger IV roli ~~~j s~ u :~h ~po le~ra. srę moz~~:, ze . h 
gnia l' b Pro';by podają, s i ~ li 'l '111'ulstY lh 13lln Joch'ajh.; stare.'\' wiekoweg, dowiódł. 'wz,et oj ~ IZkkin~JlePkleJ edWYl.ll Bowafinyct 

. . . I' . I . I " , l . ' . t fi I, .• .ńlk ' k' k l 'YlIl ~e1.ollle ' e '" c l Olll YJ. ene sali palllPlllP O l um otW:lI'Cla s~"p y OK oszo- ze po ra DleuJ O onllc1.ne reacy,e o( - A I' " ". « • . d 
nem bf)d~ip Ilr.żnięj. I' • twal'zilć, gJ'"; jego Ilznała pnblicznośtt, Jak .IV .~. I lesIe mOJeJ. ząnr gili. Je n~ .z "':~-

I... l'ąwnieii i p. R-óżaJlskiego , uarząc obudwóch ŻI1I ~s.zyc~ ~stacl lro~l\Icznych, :- Wltahsa 
.' , I fl'el1etycżnemi óklaNkami iI wywolując po CZ~PIŚlj~e'~lc~a... J~Uel1 ~ tuteJ~y~h . ama.~ 

Wiadomości biei'.lice kilka· razy. WyrQżuiałi się także w I.Ben tOJ ów Plz~Jmle u~l~ł \I po.~lx~s~eJ kó · 
'ł . 'D~widzle • . pp. l\lIehucki (Dagobert) i St.asz- -meily'i I ,.gla~ będ~le l olę ,?hale.1l1 kiego. ' 

. kolvAAi (Bilger. VRIl der! !:teu), a 1J1tUua Bo- . (- P. S~"IRO~J, wła~c!cl~lowl teatru. l~t~ ' 
(, ) z',t eafru. W . "botJ' nit przed~t:lwie- TMvśka .(Estel'a) utwiel"dziła nas w przek<J- P!ego, zwracamy ~w.agę, . ~e 'slużba Jego 

ni ę .Ben JJ:llI'i,la", t1mÓhtu IV fi aktach ni\lliu, ' v.e dla gcenYllkażdąj jest JJabytkien) !lle wykonywa SWOlC~1 0~O.wll~zk6 v: . MieJsca·' 
~!l odslim:lcil), zelll':tU sitr 110 teatru Selinh cem1ylh. Wah-ada znalaz\a prze(ls.tawicielkę. u~tę]lo.we w ogl;odzle n~et.):lko, ze są 7;a-
pullliezJJość clość Iiczn'ir Dowodzi tO, że w promie Romanowicz ' udatną. . rueczys~qz~ne w ~tra;}~y SPos6?~ ł~cz .Wle- , 
publiczno§ć obełmie by\V;Lj,~ca w' tęatrze, Na ·nledziełnem pl'zedstawieniu '.Nitouche", czoraml rugdy me o~wletlone; l~kf lI!e(1u· 
luej{<;mieczllie IV d'zied7.ilJic operetJd sznka :(laui' Solska w tythłowej roli oraz pp. Idzia- l'1.lł~ek .w ~kutkach. Jllst. łJar~zo mellllłym, , 
wrażeń. Trp,ci do '~~cn D, ,,'ida" .Rutor. ?a- kowski (Jt'lol'itlol'), Różański (majol')1 ))Iiel- g~~'~ n.~raza , na, ~~bezplec~ellstwo ' złmna-
czerp)1ą~ .,:e ..to. unkQ\\ zydo,hkich w Frank- nicki GlogBr DabrolVski ' i BlU'toszewski ma nogi, lub wybICia dka. . 
furcie w XY ,,:ieku. Pl'z~gll\dowallie 6w- <1dsk~nałe li~ili 'doś~ licznie zebraną pu- (-;-) )Yy!cigl cyklistó.w ' w Warszawi.e. 
czesne żydów dało już wiełe temató'w sztll- bliczllOŚć. ' Gra artyst6w petq~ była łmmoru Warszawskie towar1.y8t~0 cykłistó,,: n~- . 
ce , drą.matycznej. W . Blln Dawidzie" 'Zo- i życia. j .R. desłało inam proglpm wyśćigów, w'ządza: " 
dik,' wychowaniec Bell Dawida, nar1.eczdllY' (~) Zjazd' sędziów pokoju w Łodzi roz- nych na torze ''7śGigowym w Mokq~owi 
jego córJti, Estery, za limiaJe zaehowaIPet poC:IJllie kadencyę w dniu ·28 sierplua r. b. w dnin, 15 wl'zesnia...r. b. Wy,§cigi t~ m~
się na tru'nieju s'zlacheckim zos,taje przez W dniu tym zjazd osądzi 22 sprawy cy- ją się odznaczać w.lelką świetnością, in'zy 
Dagobel'ta .Faus,ta obity i ' ~wałtem p'rzr- wilne, ' w kt6rych zostały ./Hezwane , strony. udziale znacznej licz»y zamiejscowych i za
mu~zony do przyjęcia religii chrzeŚci aiJsk'iej. Prooz tyoh spraw rozstrzygniętą zo.stanie granicznych cyklistów. 
~'ó \luQlięzlle . il\ie~ażellie pobudziło Z'odlk\J. skatga incydentalna. And.rzeja Witkowskie- Do llŹytku znaczńej liczby łódzkich zwo
do slukania '" zemsty nad gwałcicielami. go, Franciszka Rydyg.era i Wojciecha Bro- lenników tego sportu, przytaczamy na!lesla-
\V; tym też ceju na drbgach, któreml Da- ' miski9go, ' podana na rezolucyę , sądn gmill- ny progra'l' poniżej. J , • 
gobert przejeżdżał, ustawia: czaty ' z pomo- nego a okręgu ' powiatu łódzkiego, ' oraz- Program IVjgp wielk1ego wyśCigu, óąbyć 
CI} ki\Jm zbirÓw, chcąc zamordować Dago- sprawa z pow.ództwa Józeft\ Dl1Obika. j się mającego dnia 15 września r . b. o go
berta. J ed.llak osobista bd\vall'a Ulgo ósta- małżonkóW" Pycyo ilrzęciwko Wojcieohowi dzinie ;l-ej po PO. łUdniU, jest nastę\",ujący: 
tlliego broni gil od ' tlOdstępnąj . iuipaści fo- Drobikowi o podział majątkowy. : I, . Bieyklęt y, 5,520 metr ., pl'zystęplly dja 
trów i wkoIicu . Zbdik zostaje' pokl)lHillY. .1(,-,) Ulice, prowadzące do "lIelenow.a" wszyątklch: stawka rB. 2, kancya rs. 3, ' na~': 
Na te)ll tle autOl' zawii}zał wiele.' intryg, polhimo,' że ' noce BlF oljecnieo " diemne - groda' meda\.srebrny i ~ron~owy. 
~tóre 'dość ełektownie przepro\vadził. Przed,- wcałe nie są oświetlone. Daje to sposob- 11. Bicykle roczniaki, 3,480 metr., wy
stawił nam między inuelni rodzluę żydow~ noM 'Indziom złej woli do popełniania róż- łącznie dla członków, stawka rs. 3, kaucy~ 
skI}, niewinni 1I0S~dZOll"ą o zamor.dówanie' nych nadużyć .. ' W niedzielę wieezorem po- 1'8 3, nagroda: medal srebrny i broJi.zowy. 
dtiecka. A. ~ hlc stuletni starzec '·Ben Jol' wracały 21 ogrodu &vie panie: , matka z cQJ'- :"ID. Bicykle dla tycp, którzy się jeszc,ze' 
chaj wraz z yuem Dawideni zostają wtl'ą- ką i niewiadomo skąd . w.l'biegło' trzech ło- nie ścigali, 5,220 metrów, WyłącZnie 'dht 
ceui (to więzienia jl)'zez ' i'lodika, który buzów I zaczęło panie owe napastować.' członków, stawka rs. 3, kallcya ' rs. 3, na- I 
mszcząc tiię na Dagobercie. dosżedł ' jnż dó Dopiero, krzyk -przestraszonych zmusił na- ~'oda: medal. :srebrny i brouzowy. . . 
tego, że przysięgI} potwierdza Qsźczersł1lvo, pastników do pozostawienia ich IV spokoju. , J.V. ~t:ycykle, 3,4ą0 metr., pt'zys~ny 
z pobudek zres~tą innyl::h je'szC'~e: Zodik Drngi wyp~delu był jeszcze mniej przY,jem· <\la wszy.stki~h stawKa rs. ~ , ' kanc.ya rs. 3, 
kochąJ. W .rsłu~wał s~ę ' li przyszłą ·~o.nę lJat ny. ~ Napastnik jakiś, schwy,cił p.owracają.Clł nagroda: med~ srebrny i bl'onzowy. / . 
6, az tu, kiedy jllZ wała byĆ UWlenczona także z ogro(Ju damę za piersi l zerw~ł Jej V. Tandemy, 4,350 metrów, przyst~lłny 
wierność jego uczucia, niebl\weIp ;Estera dewizkę zfotą od zegarka. Przej'ażona da~ dla wszystkich, stawka od osoby rę. 2, ka
odpycha.. jego miŁość. Rozż~ouy .zoclik iŚCi ma, dzięki 'uadbiegłej pomocy p. L., gra- ucya rB. 3, nagroda: meda;l srebrny i Ibron
sili na Bell Dą.widzie, który dopuści do bieily z~garka uniknęła. Złodziej bowiem, zowy. 
tego. . widząc nadbiegającycillu(\zi, umknął. Wła- VI. Bicykle, 1UieUci W'lJścig, 10,440 mMr., 

Ben też ' ściciel '"Heleńowa" powinien; się posta.m~ przystępny dla wszystkich, stawka rs. 5, 

-=-OoejrzYJS1ę o o !ile ie,. sp ~rz na WIta o nas z ta o tego 
swoje towul'Zyszki, wielnż z nich nie spotkał starca l ',' " N' d · d · l ma eńkie) sz a.n i z I ą kawą., tór&: gi

nie w jego ogl'.omnych czet'w~nych ręlCach, 
pani - w amarantowej ~\lkni, w niemod
nym kapelllllzu z róźnobarwnemi kwiatami, 
poprawia' wciąż odwiązujące się sżnw'owa
dla u trzewików chłopczyka i obciąga na 
dół pstrą sllkienkę dziewczynki, ukończoną 
w~Qcznie zbyt pośpiesznie n schylku wczo
l'aj~żego wieczoru, ,~ldnieją tJowiem na niej 
jeszcze niepostrzeżdne ściegi bIałej ' nitki. 

10ft mniejwięcej IJodobny do t.wojego? A. je- - Co myśli'z l-zapytała po cllWili, gdy ".. U na'· nIe Zle a. 
dnak: one żyją, uiosą swój ciężar na bar- Kla~a bei łzy w oku nlllczala ciągle.':'" Co .I .,l.,. 
kach i 'gdy tegq potrzeba, spieszą z Ilomo- myślisz? Gzy nie sprobujesz. ' przynajmniej '.Ii H' , r I .. , 

cą innym może nie więcej obciążonym ale zaczekać? ' . , N.pisa! 
słabszym ... Obojętnie przechodzisz koło nich, Młoda dziewcz'yn'a zwrócila się teraz clo A if'r e d.":S:ona.r. 
lecz mówię ci schyl ,przed niemi czoło, one przyjaciółki l' głosem dźwięczącym świętą I 'I • 

więcej warte od ciebie!... 'f y opuszcza~z 1'30- odwagą męczenniczek, ' ilzept1ę !a:: "_ "., i .,;, "., ,;17=-
lniona zanim nadszedł czas spoczynkn; mia- Sprobuj~. , ......: Niedziele nam się udająl 
łabyś tn jeszcze wiele do zrobienia, zada- \ '- I •• , . ,- Niech ·.licho pQrwie taką. zabawę! Ko-
nie twoje nie skończone, święte zobowią- " ,* :, ,[, ,: stek, "jak student, I włóczy się ze swoją. 
zanie nie spełnione, ale lrutiejsza o to... u- I Sj':waczką, Janek odrabia pańszczyznę 11 .na-
stępnjesz ze &wiata ... i możesz nstąpIĆ. Po. skwartIem lecie, naStąpiła w{)zesna rzeczonej, a i Gucipwi strzeliło do głowy 

- Kal'oJilloł-szepnęla znów Klara, bła- )esień; m1eszkaucy willi i pałaców na wó1l1ch, spl)dzić~ święto na łonie rodzinyI ,' .• .• 
gając wzrokiem o litość. . I powracali do miastal Klara zajęła- ' się zno- W' żółtych , paltotach ze złocistemi jed-

- I ' lrłQ,tesz us;tąpić! .. powtórzyła stara wu pl' cI}, począ.tko)Vo źpewnem . wzdraga- wabnemi podszewklUlli, w I'niących cylin
kobieta.- Ja pozostanę i dość maili jeszcze 'niem, 'później z nowo budZl1cą ' -się . ufno>l.cią , drach, które im na czubkach głów ster
siły, aby spelni~ twoje zadanie, bo moje jllŹ w siebie,' a ~v kOlicu ze zwykłą ocllbtą i czały, .z niedbale założonemi nogami sie
skończone. Chodź, przekonaj się. zamiłowanieIn. 'Karóliita zń(~jdllje w " niej dzieli przy Wach czal'llej , kawy z lodem, 

Postąpiła Ilaprzód i szeroko roztworzyła silną pOdpórę, Iviel,~ młodziutkicll S6ro piiła.' <II Lou)·s'a · IV Saskim ogrodzie. l 
drzwi pokojn choI;ego. Na łóżku, okryta ku niej żyweIII uczUciem i wiele IJardzo sta- ,iNa ·.dworze parno i duszno; znnżone oczy 
pł'ześcieradlem leżala bez rucllll postać rych ofiaruje jej ostatnią pl,zyja.iń . Klara 'się kleją, w . ustach . czujesz smak piasku, 
człowieka, trup zimuy. K~'olina odr~ucila najcbętniej przebywa w towarzystwie dzieJ na piersiach, jak gd)lby ka\luenie. 
płótno, odkrywając udel'zająco piękne obli- ci i starcpw. Jedyny Wyjątek stanowi Z 'OgtOdll dochoqz!i dźwięki wojskowej 
cze lIlężczyWY. , Wła~na jej twarz rozja- hrabina' Maryli. DalitOli, kwi'a s1.ezyci się IDnzylci, gWar czarnej zbitej ruchomej ma
gniła się WiciokiellI spokojn rqzlanego na też z tego, mówiąc, te th.i~dzy. nią. i , pall~ sy i odór p~mą., złych perfum i potu. Na 
twarzy starca.. 11<} Dubois istnieje · przY,jaźń na f b1nierć i werendzie · zj\to pusto i głucho: ,starsi gal'· 

- Nie powinna.m cię Illoże tulaj przy- życie. I '; soni drzemią. po krzesłach, młodtli" ~ztw'-
Pl'owadzać - zwróciJa ' ię do Klary, piesz- Co do bmbiny Meiberg, ta lue omieśz- chając się i bijąc, wydziel'ajlj. sobie dzien-
czotliwie gładząc srebrne loki zmarłegQ - ka nil;rdy, gdy inowa jest o )lanczycielce, i,uk,i, ", 
widok :umal'lego nie od tl'ęCZlt pil śmierci. zali wilżyć' z głęboką przenJkU",o8ci~, że: /' ., - 'JMiEli lll\dyl - ,szepnął, ziewając, je-
Ałe wi\ll'z mi, Klaro, ihniru'ć w ten sposób - Nasza kochana ' lGara ' pl'7Rb czas pe- den 'z włllŚCiciełi żółtych paltotQw. . 
przychodzi tylko do tych, którzy nie wy- wien opuściła sil) trochę, ' ale towar. je.~t . - Sp6jrzcle (lokota... j:O tu dili za ho-
woływali jej gwałtem. Nie zanadto pośpie- .znów ta sallll\. co dawniej ." łotal 
zuil', moje dziecko-mówiła dalej, obpjmu- Przy jednym ze stolików siedziało jakie.q 

jąc I':llnieniem swą wychowankę-czekajmy K o n i e c. małŻeJlstwo z dwojgiem dzieci. 
cierpliwie, aż sama uadejdzie, a może za- Pan zajęty dmncbaniem i studzeniem 

Frasuje ją bez kO,ńca my§l, że sukienka 
jest zbyt krótką. i *e z pod niej wychodzą. 
białe langietki spódniczek. I 

Dzieci, trochę śpi,ące, bezmyślnie. 'chrupią 
poll\wane cukrem sncharki. . ' 

'U inuego stolika; tnż przy balustradzie. 
taborem rozłożyło' się całe towru·zystwo. 
Jakaś mama przybyła z prowincyl z c6-

l'eczką, siostrzenicą i córką jednej ,.z pa:ń 
sąsiadek: Z niemi dwaj gimnazi~ci uJllijlsz
czeni .na stancyl" i dwa podlotki wzięte 
z pensyi. ' . ' 

Mama w nowiutkim gorsecie, ZllIllczonl1. 
całol\zierl.ną. bieganią po mieście, obciehtjąc 
sobie chustką pot z !twal'zy, sapie, jak' lo
komotywa, panny' zacnwycltją się .jaK 'Uu 
pięknie . i przyjemnie", a dżjewdątka, 
zakrywając 'sobie usta obiema ' rękami, 
/:Wchocz'ą. ukradkiem, słllchając opowiadań 
gimnazistów. ' 

J eden z ruch rozszerza się wła$nie nad 
.kawa.\ami", jakie qrżądza .belfróm" i ku
legom ~ drugi, ' urwiS skończony, k'tóry 
W każdej klasie po ~IVIt. lata przesiatlywat, 
ukradkiem naśladuje miauczenie kota, j,1 ru
by o niczem uie wiedząc, patrzy w górę, 
jakgdyby go na dachu szukał. 

Przed nimi na stole - sześć filiżanek 
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kaue ya rs: 5, nagroda: medal złoty, sre;.1 Racz przyj'łlll!Z&llowlI.}' fed&ktorze i t. "d. Presse" donosi z Londynu, że AlIglia i I LOGOGRYF. 
brny i bro.nzowy. . . . . I ' .' , '" -!.óz~f Ęłk'!"zyński. przyjazne państwa sta.łego lądu postano- Z niżej wymienionych 48 sylJab nłożyć 

\:II, Bicykle WUJlki 1/Jyst-"1{J ,la ,lalą !,Ie- Pab~alllce, dma lo sler~m& ]889 r, wiły wytworzyć dla 'fnrcyi bardziej nor- 15 wyrazów tak, aby początkowe czytając 
tę, 4'k350 ,1nę5tr"kPrzy t~Y5dla .,v ,zystylch, (-) Pojmanie' r ezi .. ieszka. Onegdai .'malne podstawy skarbowe przy lepszej kon- z góry do dołu, tworzyły iInię i nazwisko 
staw a 1'8.. 'aucya rs llag1'oda: me- h d . uli p:7 " k ki' . I' . . d' W t tek~' t 

I ł ł l! :,b. . in' 1Żo' n, te ~ _ przec O nle na. ey .IOLr ows ~J mle.1 troli "jej dochodów. Obawiają się bowiem, Je neJ z arszawy ar ys W'ama ycz-
da: z ~"Y', r!l~ ny . 91

• wy. ~eg ~,r; 1 spo bno~ć prHJr~ęć ~Ię CZelnOŚCol rzeZl- .. . . wili Tm!c a od w ł _ nych, a końcowe z dołu do góry-jednę 
dZle. miał. nll~J ~ce, J~zeh. ~o }:))egu ~ .. ,I m,ieszka. F'urman pewnego ltutejszego fa- ze , ł" kiytycz~eJ. eh ., y, ~ p y z jej kreacyj:- ar-lJl.--an-bo-bro-c1IO
stallle naJmm~J. cztel.~ch, sCIgftJ~yoh ·Slę· . ' bryk,antą jechał stępa woll/.ntem, zaprzę- we~ braku plemędzy, I~oze POW~lą.Ć posta: czo-cle-dję-dmn-etl-far-gner- ham-

TIII. Jlr~C!!J 'Z p'-Yil,qxJ.amt, 3,480 .ml1·"tŻO~ w,patę koni.' RzeziInieszekjakiś sko- nowlenie ~przeczue z rnteresanu l celamI im----i.n-ker-li-lu-tlUJ--ne-nel-nie-
~rzystępl.ly 3dl ws~r.t~~~"łstab .wka IS. I, czl' '~ptowni na topnie wolantu i zanim polityki wsp.omnianych mocarstw. not-ny-o-o----()-IYn--pe--pe-pus-psy-
kauc~a I S •• ' . nagra a: ~'''''''' . I.OnzOW~. Się 'man obejrzał, uderzył go tak silnie ,·ar-,·a--ri-rial----'.za-la-sta-te-ter-
~. ;.;łI[]I,~~g;;: leam"l··, J e,zeII ~o ble~u w twarz że furman ~WJli&l; z kozła. Rzezi- lo-toa-ward-wslci-zem-zys. 

stame 'f c ~ aniżeli dwóclł, w takim razIe. , . , t TI ',' .., • 
b d . k ' Qdy d I b . b' _ mles~ek natonnas ,seli CH\szy za lejce, p.o- Ostatme WIadomo 'CI handlowe. . Znaczenie wyrazów. 
ę Ił Ja ~ pagr me ~ e sre rne I l on pędził galopem w stronę Górnego Rynku. ' I l), Tytuł wodewilu. 2) Nazwa teatru 

ZO\!lI, w przecl.wnym, },edęn medal bron- Fm'man jeduak opamiętąwszy ąię, w Utiże w Paryżu. 3} Tytuł operetki. 4} Taniec 
zowy. " ' . . . ' d' chwili wpadl do przejeżdżąiącego po~tel}- . Warszawa, 1~ sierpnia.. Wek8le kro term. na: Berlin francuski. 5) Dramacik. 6) Tytuł powieści 

W w .Ielldm ~!~ClgU, oprócz. ~e .aJ! ,zl?- czas powozn i co koil wyskoczy pogoniŁ za (2. <l.) 47.65 żl)d., 47.52'/" 50, 45, łO, 37'/. "op.; Zacharyasiewicza. 7) azwa używana przez 
te.go, .~Ie~:,e~o I brbnzowego. (Jezeli stallle ucieka'ącVRl .• Na'ki~kjego ,łapai zlodzieia" Lomlyn kro tet. (3 m.) ~.69 .sąd·, 9.6Q'}" 65 kuP'i mnzyków. 8) Balet. 9} Miasto gnb"l'niaJne. 
W1ęce" 'Iu"'eli tl'zech) be,dzle nagl'oda \v ' J ~ • .J.."' Pary. (10 (l.) 38.65. ż""'l. 38 47'/\ I..-up.', Wiedeń (8 d.) y 
. l· " l' 'lrtb'ą tli ~ ten! któr i _ ludzie obs,koczyli w ]allt z 17",zimieszkiem i 81.40 ż!}d.; 4'/0 Ililty""lir'W, Król. PoW<. doże 88.76 lO} Imięli nazwisko współczesno komedyo-

pl~ :~l\q ~~~j :: ' , I . , ~ ,'!fI' . ' .,'y"Y' ę zatrzymali około Parl\dyzu. ' , ' zą(l, 88:65 kup.; maI. 88.łO ~ąd~ .5'/. POSlcm pisarza. 11) ;Bogini talica. l2) 'l'ytuł ko-
ceJ , l;a .oęaZl\l piel wSllym W ,czasl" ,,1~/1:11 ł ' " k' 1)' . J . wMhodUl' rr ero. 99.00 żąd·· "'% .poz. wewnętrzna d' 1~) N . ko k 
pd,ed st,łxterell!." " , '. (":"') 1'88~ o.z ~ .. ziii. t~auze .etnnn "' 1. ląs1 f. ąa,3Q żąd.; 50/0 listy z •• t&wne .iemwe me yl. ., azwIS ompoz. muzyczne-

Osoby' ''Óbćl\ ttrłłgą Jj -1\\ ndzia \ve \\'sz'yst- elUnl\ "l\ij~ząz:V\tę . I '?ni0 ki , c7.,vli hallj' "'Ii ser. 98.~b żą~; n;r ser. lit. A 96.65żąd .. 96.łO gO. 14) Nl\zwisko szwajcarsko muzyka. lo) 
kiclt biegach za wyłączeniem 2 \" 3 prze j .d~arz bydla z krakowskiego , komel1ya w '45', . ) kup.; 5'/. bsty z .. t. ,n .. Warszawy I ~.25 Teatr w Londynie. 

, lt ;{I - ' -l lt6-- t t' - r:-ciu . -ktach ze śpiewami i ·tallC3ll1i pl'ze- ."'1;; n 96.25 żąd., m 95.60 zą(l _ , IV 95.35 ząd·, ..",""'''''''''''."..,''''''''''."..,."..,''''''''''."..,."..,''''''''''''''''''' zn,"czol!YC , '4a c~~ .. o :u:zys )Ya. ~ . '" ' .. . S ' , V >15.20 żąd. 50/0 listy zast. m. Łodzi ser. I 95.76 = 
Komlsy~ ,,"y§CJ. . IVą stanow)ą: E\lwal d lob Ita nleml,ckiego przez . . )!'. J ł ' ż,!,!.; rr ' 93.75 żąd., m 9:\.25 żąd, IV 93.00 ż'!ll.; 

hr QIu'ap \Vieki utolli, Kiru's wsk!: Osz,- I • , Dy.kouto: Berlin 3"10, Londyn 2'/,'10, Paryż 3.", 
cz~wski-Krll"lik ' K~l'ol Sommer . EdwI\"!1 KRO N I K Al Wiedei, 40'0, Peter.bl1:rg 5'/1".' W .. toU kuponn ~ 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaltehlwa zawarte w fuiu 17 i 18 eierpnia 

K ud la'" ' I' ,. , potr. 5.,,: bsty zastawne 1.Ielllilluo 71.3, wan •. I , 
0.,/. rac,_i. ' '-'!! ' . ' li 178.1, Łodzi 135.8, listy lik,.id. 79,2, poź . pre-
ruełllillllu IW/'Az .z ))illnięd.zml ' przeS')'Ład " ,le miowa I 43.5, rr 201.9. 

naJeży "Iia rljće sekretarza towarzystwa ' 'p. _ Warszawa -, ' Pelersburg. 17 sierpnia. Weksle ua Londyn 96.00, 
Aut""',' '''' . ·t· . ' ~V ' ~ uj '" ~". , I l . . -. '. ,. ł • II l'oży"zka wschodnia !l9, nI pożyezka w""ho-

, ';1:-le~ó ·..,"el nela, ! al'$~~~V~, ,._ . "Ow)- Zamreszkala Wl War~'z&wie kbtoma kam- dui. !l!!, pożyczka z 1884 r. - .- , 4'1.'10 liJI~l 
Św;at 6t·. ' . ..' iww, zaknpiła. grunta za. . ·ogal.ką Wolską za~tawne kredyt. ziemskie. 146.50, ~ye banku ru· 
M~ldunld :prZJJmowa~~ będą' wyłąc&!lle 'Pod -ćillentarz swego wyzIlania' !Iotycllczas $k!ego dla han<Un '&graUleznego 251'/" pete!ebor-

tytko do li.... WI'ZesI a. 'Y.:i>., dG goclzmy b' 'aJ "1 I teg , . .. .. . Skl'l8:0 ' bauku dy'skontowego 680, b.nlm mlędzy-
1\1' • ( 'JI • oWlem CJ a zmal yc I o wyznaula me 'u •• odo'tego 541'/ warszaw8kiegQ banku dyekouto-
~-eJ w RO ~ me. . .< były chowane na cmenta.r~Il .. ;*ydowskilll, w.go _." . 

· (~~. Nad.eslane. _,-Qt.zyml1:h~)lIy następn- lecz !nusialr. by~, przewożonę .PP. Jniąą~. ó.a- ~erlin, 17-go sierp.nia. BI\"""~t1 rllBlu. zaraz 
Ją/le' p'!..~o. -- . - ------ 1eg1ycli, poSla!łIldąc.ycb cm:irze karalcki,e. 211.55, ua dost&wę 210,75, wek. l. na Warszawę 

~zau«tHn _, 8. ić' re<!. a)(Wi~t : W, iluię -N< ~ ociełfmial o li at Q"ka o _' 211.11~1. 1\1\ Pete:rs}ll\lg I~. 210.7?, u& Peterebug 
'''''1' • . .r; " '-.: w ' ./ ,,l . 'd , ~ ~ ';;P!!:J lIfJ I 4, '1"- , Il» IH, :1"",00, na Londyn kro 20.46, ua L<>udyn <lI. 

SP .• " .. . leCI IWOSCII.W Cetli ZaI'Oul.~~ellla na - ącila lJr1t.~~ aty1'a ~erszo ni tegoż aut - 20.:1['/" na Wiedoń 171.00, kunony ce!-ne. 3U.~, 
n.zycI?m, popełnianym ' prze! jednę z MIlII I'a p. \ t)lt. "Wlazł ua gr~zkę- , nakładem . _5', listy 3\& t&wue 6:1.70& 4." h~ty likw,daelJne 
lodll\kich, upraszam ~z lJan&Ml ł.aska e PQ,- ""oj} osób rjlobrej woli. Ut~Ól' )'8i!t 6 11- l7.60, I,ozyezka ruskk 4 /. z 18811 r. 90.75, 51, z 

, . . . ...... ih lówJ ,) alt lr"'" . .. ' . , h" 1884 r. 101.90 ~ /. z 1887 r. -.- 6." rent& zlota 
1"t~zcze~le . pOUlZSh.)'C . ~ szp ac. byCia ve wszystkich kSlęg:y' ~ac lVlI:I'Szf\'r- .113.50, ~ożydka wechodni~ fi BU:. 65.00, m emi-
s,+"ego" plSDla, ~Po~cr:as meJ)', !,lę~OOMgCI S~W1.--; lfęBe!fJ u 8'1!.ngq,(eZot~. Qgród. ?JoQlq-' ~yi ~.70, 5d!, listj zastawne TOlIk!" 102.2~, 5'10 po
":l ~~mu,>4genCJ)\"ny p .. eJJ<!łlągera.wlę~- "Iozuy 1)y~ wldoWIllll: obrz<~( u l zaślubllLlnło~ zyezk& prenuowa zl~.l'okn 17U5,t&k,,:" z. l~ 
kl6,l!ll n&mowann I klamliweml obletmcann, dej pary syngafezów Gunde 'yi Kaiki. PI'Q- r. 16'2.40,.al..-\'ye <!rOgl zel. wa.rszaw.ko-wleden~eJ 
zmusili 'Żbn~! ' fuo;. do naby(\ia maszyu.v ... ' l rL ..... d' ,""Jot hl> .rln .... ,. 217.00, ak~Ie kredytqwe anetry""k,e 163.50, akcye 

. ., • " , y ~-: . • '. 6,'a.m owego ....,._y u ~"" f1"1 .... O .. ,'Gmuy. w&r~.awsklegp bauI.'1l haudlowego - .- dyskonto-
" lD~era . za r~: "S5! ktorą to sum~ ra~ Rozjloozął się on Od tego, ~e I.inł da para wego 77.00, dy.k,onto 'nie'miecliiego banlrn państwa. 
ObOW'Ił?Jalll byliśmy ., spłac~ć. Kiedy JUz , nSiadta ' na' kl-zesłach, a orszak weselny, ob- aGI. IlTywetne ~I,.'Io .. , . 
sDt~cnl~my llrs. 48, firma NBJdlingera, zapo- 8zedtS'l!)' kilkakrotnie placyk, stan,ą,ł Pl'?ed l ondyn: 17 e,,,,rpma. Pozyc~ka ~ai z 1889 rolm 
zwał~ nas przed sędziego ' pokoj.u w War" Iiią' i śpiewM" wcale niepi~e. piosnki we- II:':~.~;~,21~ ~~~;l:.al~~~~~: ~.1;rWitkow
szawIe o rs. 115; które J wy3,:okiem zaycz-r .Illne ' poozel'l ' młoda para wSladłl\ na wÓ-:. Bkiego. Pe.ęnico. sm. ord. - - potra i dobra _ 
n!ll' zosta~ Pl'zys!ł'-~one tej~e firmie> ~e- zek ~Iąghióny "przez zebu. i I znów objeeha- - -, biała _- - -, wyboro;'a - ~ -, ż,yto 
llnak skutkiem mOJeJ opozycYJ, ud&WlLdJlla- no placyk dokoła. Następnie naczelnilt 'ka- ' wybor~we ~7~485, "retlUl6 - - - , . .... a.d1lwe 
· . . łaś' ść k . N 'dl' . ł' . . d . 1 - - )ęczIDlen 2 , 4-0 rzę(1. 400-420, OWlOS 280-
J~J ' Illew CLWQ a ~yl ej I~gęva, l'ę- 1;ą.wany , staną na w.ZnIeSleljl~, a pl'Ze. m~ 300, 'gryk .. 420-450, rzepik letni _, zip!owy _ 
ll~al JI~~oju' powództwo -to oddalił. . mloda para, odmÓWIOno iakie~ modlitwy l _, rzepak rap. zim. ~ - 1075, groch polny 500-

Obecme taż firma wytoczyła mi--Jlroces już 'po wszystkiem. ~ówozę' c , zamienili z 676, cukro,,!y 800-900, fasola 900-1100 za korz .. , 
przeą śę(fz1egIL!&ófoju W Lasku, żą~aJIić' członkalili -orsz1l:kU ' śliihnego 'lHCisk'dłoni ka.zatiag!e.na .110-125, olej rzepakowy - --, t' '~1 It· .. " . 'Iv -~- _. . , ~ . • ':f lil t . l : .? lnian;1'\ ~ -.-J - za Nld. 
za eg yc ~a!", . 1'a . .sumlll 1'5. '" ': kWJJ'UI na1tęPlUe qlJdar~a hOJ9-!e ~akżę. l Dowi ob.o pezenihy _, żyta 250, jęczmienia 
s~rawa ta Jeszcze meskonczonlt. :N~dnne- wielu warszawian, poczem rozpoczęły, sw _ , owsa 200, groc~u , polnego -;-. kor~y. ", 
IllĆ tn 4 naie'ly .{le firma 1." <T: ~eJd\ing . . ~ 'ztrykl.e PQP)y. syngalezów.L Woda .uJwt ', W4rszawa, 16 sIerpru •. OkoWlt& 78'10 z ~keY,zą 
występuje z powództWt\U1 q,ie za wartość P'" znów się obniżyła do 2'stóp i O cali. po. k. 9'/.i/Q• Stos,,!,ek garnca do Wiadra 100-~07 l,· 

I . t k . Q ól ' ..., : , Hurt. skład. za 'Wl&dro kop. sas'-8U', za gam. 273 
m~zyny,. ecz za ~n,\\Jem .a ?weJ,. ~?- - P~tersburg. l- -2'74'18zy'nki za wiadro k0J!' 851'-854', za garniec 
WI zaś wIadom~, z~ ma~zY!l~ na~~~ ,Się , ZamWnwwanie jllllkrÓW j wychowańców' 2'77-278 kop. (z (lo(!. na wysoh. 2'/,,). 
naJ. .~ła~noM,w a . mgdy BIll' UBJ ~e .blllr~e szkół wojsk;o,wych peter~burskich na ofice-- Be~litt, 1~ sierpnia! 1>sz."nica 180-193 na si~rp. 
W dzlel'Zaw~; J.~lJllczą.ąem o~uJe ~Ię, ze rów, odbędzie się dnia 22~: m. I 191.00, na !!st. grod. 190.70. Żytn.l50-162, na Sler. 
maszyna me , ~,est ;własnoścl~ fru~uJ'ł.cego, - Opow iada gazeta Świet" że zuana IV - .- , na li

6
"t.·gr· ~60.00Cuki·· J 96 ~ 

t Ik'· . t~. d ,.. . o.'" d londyn, l 8lerprua.. . er &wa proc. &i.&i. 

a , r. o .,zepzą l wYJ1a}ę"'!l o. z~o . ł . War8zawI~. Mw Leona ~are, ~ , ~oma t?- Bta\e, cwąr burakowy .15'1. Btale. . . 
-·,N1eŚwladoIl\Y teJ "m!l-ljlpulacyl, częStO Jest war~szamI 'podrózy spusciła Się w bli10me LIverpool, 16 eierpma. Sprawozdarue koncowe. 
przez ,to 1)&I,·~9ny. n~ ~trat,Y ,i korty, a że w okolioach Moskwy na p Je! zasiane kar- Obrót 8,000 bel, z ~o na spe"'!lacyę i wy,!óz 1,or' 
tak bywa., gWlą.dczą pr~'ykłady. ;NaJeży te- toflami ' co wywołało talii " !tnIew wśród ' bel· I. Mocno. M,iddling aIDerykaoska: na SIerp. 6 /. 
d~ ~stl:zedz in~eresowan~cli; 'a~y' 'przy za: włości~n, Ę ~'dz~rwali .na. ka~ałki bal~n 1 6:~;.w~'~b;~C;:e,!,~ wr~. ;:1~ n~??;:'e~r~:a:;;; 
~ ~,am.u kOlltla~tÓ:IV . mgdr,. me zgadzali samych' podroznik.ów silme potm'bowalIby, Ul\' p.zd. liJIt. 5"/ ... r.zedawcy, na Wit. grud. 5"/ .. 
s,ę ua kontrllkt llaJnlUJ 'gllyz tllkowy po- gdyby nie pomoc nadbie"łych żołnierzy. sprzed.wcy, na gl_ stye. 5"'ru sprzodaw~ł'l na stye •. 
ciąga, 'za s~bą: pI:bcesy ' z ową 'iirmą. _ Lublin. Zmarł tu ; 'tycli 'dniach Fe- luty 6"/ .. BprzedawcI' na ut Y mar. ""'/ .. BPrz ... 

. !iks Z k' ółwł ś . . I lit fi" <lawoy,,na mar. kw. 5 /. ,sprzedawcy. 
c~lrolady,., l dwie i pOI}lye, +odów j ogromna as,tows l, wsp a fIC'~ . ogra 1'1 Havre, 17 Bierpnia. X;aw .. l00d a.erage Santoo 
moe' riiastelt1 \. II '. r i 11"1" drukarni pod. firmą Nowaczynski"ego, oraz na wr~'. 93.50, na grud. 9 .O?' na marzec 9ł.00 
· Mama .zaprasza do jed~a, goś!l.i~e, autor komedYl p. ,t. "Trzy firmy, sP~~~~~rk, 1ti sierpnia. Bawełns. 11'/", w N. 0.-
Jak. u, Slęble w d0!Du. ':Ę>&nIly dziękUJą. • l leonie 11. 
K1IŻd8j , z nicn zjadła już' po tl'Zy ciastka; T"E L E G R A M v. \J New-York, 16 sierpnia. Ka~a_(F~-Rio l~'I" Rio) 
bvie~-dzą, że więcej nie mogę", ' Gimna- . ' , 'lfI .7 low orilinary na,wrzoslen 10.27, na h8topad 
ziści t)!lko ni~ , dają się ~ prosić, obmyŚlając, 1.6.35. 
do ilu .pou·zebiJ. się ąędzie ' przyzuaĆ- przy, Peters burg, 18 . sierpnia. f (Ag. płn.). "z""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,;,,,,,,,,.,...,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,...,.,,,,,,.,...,. .. 
płacemu. I, I ,', • Wczoraj ' w Krasnem Siole .rozpoczęły .siy '-I TELEGllUIY GIEŁDOWE. 

Zdal(l ,od nich kilka grubyćh żYffówek manewry. Na 22 b. m. naznaczony zostal ·------'~--:-----;---;-I --
iW awmi.łJjye ]n'yciach z . brylantami Zunia17 Zdnia 19 
w uszach, pulchnemi niezoyt czystemi rę- przeglIJd Najwyższy. Giełda Warszawska. 

P t b 18 ' 'nI lA In) D l- ,Ża.d.no l'z końeem giełdy· I I!:ami, żywo giestykuluj~ pomiędzy sobą. e ers urg, sIerpm ... : \ g. P .. z • 
'~' ~ Patrz, słowo honóru, ani jednego po- powr!icił" tu, .z zagranicy ! minis~er, woj n>" Za weksle krótkoter minowe 
l'Ządnego..llZłowieka - szepnął jeden ,.ll pa- genel'a,ł-adjutant 'Yannowljkij, I U& h~l'lill Z& 100 mr. .. 
czki" żółtyep. _.. Pełe aburg, ... ł8 'sierpnia. (Ag. p.}. Czę- na L<>ndyn za 1 Ł. , . . . . 

IW tej chwlli przysiada da '!ich ilowo- ściowa sprzedaż . numerów '"Ń(nvOliti" 'ZO- na ~~r~ż .za IOfotit . . . 
przybyły młodzian. PaJtot ma jeszcze ż6ł- • ~.a . e en za , . . _. . 
ciejsz t aniżeli olli, na g owie bIały cylin- st.p.ła, . doZ\}'qloną. / W czoraL ~m3;1:ł. 7,&Sł,użo; ,1-.. Zl paple"v pa6atwowe. 
dru', n& rękach czer olle rękawiczki z gru· uy 1Irtysta Cesat"skich teau'ów, Leonidow. Listy lik ·, i18.t!yJne Kr. Pol. 
bem wyszyciem. "._ -, Petersburg, 18 sierpnia (Ag . ..p.).' 0- Rnsk \ pożyczb ".chodnia . 

Jest, wYkolejonym" 1l1\.dzisiejSzy wieczór głoszono czasowe przepisy dla ziazdów , . ., 4ó
/, poż, wewllZ. r.1887 .. 

tak, jak oni wraca bowiem z klnbn, gdzie " LiSty . ząst. ziem. Ser): I . ' . 
żyw~· duszy nie znaJazł, był na J'ediiym przedstawicieli w'óg żelaznych- w kwe- II " " V .. 

Listy ."st. m. W.rs~. Ser. I . 
akci ..jak).ejś "glllp~ej Op !.y bez baJetn" . styach taryfowych. "" ,." V. 
~el"~z )~tanie UŻ pl'Zez cały ;:wieczór ~Belgrad 18 sierpnia. (Ag. ;półn.). Milan LieLy .... t. m. Łooi Seryi" 1 . 

UlDll. . . ' ; , ( . ," ,. ~ wyjechał ~o \Viednia. "" " H . 
· Zaczęli mówić o sztuC!). Dyrekcya tello- Paryż 1& sieJ·pnia. (Ng.' pi BOlllangel' , " II! 
tl1u widocznie ćhce W-szystldch gości od . . . • . ' Glelda Berlińska. 
siebie wystrllszyĆ. Pomy'śleć .. że- w całe~ D~lon I .~c~lefort ''7d&li ~ ezwę, IV któ-
9peretce, niema aw ~ednej ł,adllej chórzy- reJ oznaJmIaJą: Wyrok naJ_\yy6szego sądu 
stki. J.~dl~l\ tlyła pr2y§~jna, ale. tak się jest llatlll'alnym rezultatJl!' llgody zawartej 
j"ozty~a,,· .ze tera~ stanpwczo do tej .budy" pOmi(cIzy izbą a senatem, przez którą izba 
~lOd~lć n1e mozna.. Rozmow~ przllw.Ja na zobowi.:zała się nie znosić senatu. Potwor-

B~1tk1toty ruskie zaraz. . . 
" " D3. tlost.'\\V. 

Dysk9u to IlTywatuo. . . . 

jllOtki~ Lo1tl1 z rwała. z hrabią; zakochała -:. . . 

*U2 
38.ł5 
81.15 

88.80 
\19.-
83,35 
98.30 
97.65 
9825 
95.25 
95.75 
93.75 
93.25 

211.55 
211.50 
2'/.'10 

47.45 
9,6.~ 

38.50 
8L.łO 

88.30 
99.-
83.50 
98.30 
97.50 
98.t5 
95.15 
95.75 
93.76 
93.25 

212.40 
212.25 
Z·/.'Io 

się w jl!Unym z aszantów' z cJl,'kri. Qiiwiad- ny pI'Zebl~ ~prowaązo~ego przecIw nam 
czyła hrabiem , że blondyni Jej s!l- wstrętni, śledztwa Jest,Closem dlllllowszechnego glo
że .woli . żyć z ~runetem na: poddaszu, ani- sowania, lecz 1& or~ OSzczerstwa i po
z~li Z mm w . Je~o ~alouach. Julek pr~e- dłości bliskI} jest końca. I fie zwracając też 
gJ,aue w klubie plellllłdze podobno ,.zalllle- uwagi na nowe państwowe przewroty jlrzy-

lIonety i bank.oty : Not. urzęd. Not. nieurl!.. 
Impery~ly i p6łimperyały ź~,l. _ pl. 

tza l'Ątaml spłacad. B&I,'onQ 8. odJechała . ' . 
od męża, ' a: pa.lli Jerio\va, wysiailając gotowyw,ąl~e skryęlll, llolęga.my .z zaufllIl1em 
z powozu, złamała sobie uogę. na stalosCI wyborców. 

(D. C. n.) Wiedeń 18 sierpnia. (Ag. p.) . ,Neue Freie 

(EmlsYi 17 grud/lia 1885 roko) 7,0 71 
PółimperyoJy stare 
Marki niemieckie 
AusirYI\ekie baulolbty. . . 
Franki . . . . . . . . 
Wartoj!! rubla kred, w złocie 
b:upouy eelue. . . . . . 

48 
8'.l 
39'/. 

15!> 

W paralII katollekleI 20, a mianowieie: Józef 
P",,;loweki z Idą Wendlaod, Antoni Walas z lIa
ryanną Walanowską, Michał lIodrzejewski z Józefą 
Pawlik, Władysła,., Weber z Teklą iech, J6zef 
Gntmann z łI&ry&nll~ AdAmczyk, Władysław Stu
dziński z Teofilą Wilczyńską, Stanisław Stokow.ki 
z Maryannł Szczepaniak, J6zef Rokow.ki z Roz ... 
lią Ziolkow.ką, Jan Cymma z Antoniną Zakrzew
ską, Jakób &jkowski z Felikeą Zajączkowską, Lu. 
d ·,,, ik Franciszek Wieczorkiewiez z llaryalmą Pr~y· 
bylilk'h Maciej Szymański z lIaryanną Pi&l1zczyń"k" 
Wojciech Sohńskl z Joanną HopCe, Franciszek SI
emski z Maryanną Lange, Józef Bana.szkiewicz z 
Agnieszką Wory ta, Gotlieb Schultz z Apolonią 
Ploskowską, F l&nciszek :Krygier z llichaliną Ma
canką, Adam PlICho1ak z An#>niną 1I0drak, J6zef 
Zamler z Maryanną! Wolt, )larein Młynkowski z 
Jolianną Noekowllką. 

W parali I ewa'gellcklel 12, a mianowicie: Au
gust Korzonek z Emilią Tomas, Józef Lindoer • 
Paoliną 8ohmidt, Wilhelm ' lIeidrieh z Chryltyną 
Sehmidke, Gnstaw 80Mfer z Stanisławą Orłow'lką, 
Jan Bogumił Kwisdoń z Franeiszką R6ź"ńską, Wil
helm Teodor Redmann z Oln Solman, Fry~e:ryk 
Bojan z Ltu:rą BAr, Filip Adolf Klatlil z Francisz
ką Lndwig, Joliosz Syman z Karoliną Kran .. , JW.' 
man Richter z Maryanną KniUel, Stanisław Nowak 
z Emostyną Lange, Gottfryd Joh ... Jolią 8ohin
deł. 

Starozakon.yc~ 2," mianowicie: Tcek Nuchim 
Litwin z Mujem Zelechowską, Abram J.mniak z 
!re Wiśnie"ską. 

Z .. arll w dnIu 17 i 18 sierpnia: 
Katolicy: dzieci do la~ 15-Lo zmarto 14. ,. tej 

liczbie chłopców 11, dziewczlłt :1, rlorosłyc.lł 2, 
,v- tej liczbie m~żczy7.n l , kobIet l . a. mianowicie , 

Hipolit Szczygielilki, lat 37, Tekl .. Mąkll8zeweh 
lat 58, 

Ewanglllcy : (l.ieci do lat 15-tn zmarło 5," tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt l , dorosłych 5, 
w tej liczbie mężc.zyzn 2, kobiet 3, a. mianowicie: 

Mary. Kat&:rzyna Eperle, lat 47, Eleonora L .. n
gner, lat 76, Ch:rystof Sonnenbnrg, I .. t 40, Benjamin 
Rob .. k, lat 36, Rozyna Etzelt, lat 60. 

Slarouko.Di: dzieci do lat 15-tn zlJl8J'lo-, 
w tej liczbie eh!opcó" -, dziewcząt - , doroslych 
-. w tej liczbie męiezyzn l, kobiet-, a mianowicie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
H o tel POlilkJ _ Zmigridei z Rygi, E Fein· 

8Łein z B&Zylei, Koblenz z Ja.kobstft.dtu, R086nbaum, 
E. Allard, P. Lipińska, Grabowski, M. Dotlioger, 
Steczkow.ki z Warszawy, Sandberg z Petęreborga. 

rI o tel lIIaDle a lrel. J. ;K&8.el z Ryg~ Kas
eel • W&r8Zawy, Rimb.ih z K .. sel. 

C .łr.uuł 1I~ •• .,ł . C. Heintze z 'Vroeławia, L. 
NarzYlllilki, A. Littaner, A. Podliszeweki z Wars .. · 
wy, li. Bo,," z L<>ndynn. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW . 

przychodzą: 

• t: Łodz:ł 

odchodzą: 

p:rzyehodzą 

do Koluszek 
n Skierniewic • 
1l Warszawy 
11 AleksłLDdrowa 

" Piotrkowa 
n Gr&.n.iey 
,ł Sosnowca 
" Tomaszowa. . 
"Bzin& 
" Iwangr. }IW&ll. 
.,Dąbrowy D"': 
" P etersborg& . 
., MOIlk"y 
1) Wiednie. 
u Krakowa 
II Wrocław a 

" Berlina 

GODZINY i lIINUTY 

2lb 70~ tO (O 
~ 3 8 • 
Ul) ł0 20 
8 ~O 

952 3łO 10 21) ł2 łł 
225 9 450 
2 45 937 " 50 

10 15 tłO 
2 01 U8 
6- 958 
82.J 102 

lO 
1123 

5 32 7 5' 4 37 
52'7 7 52 
91 1016 

C54 10i 

UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drokiem 
wyrażają es .. od godziny 6-ej wiecsorem do gn .. 
dmy 6-ej rano. 

Antoni Chornętowski 
Adwokat pl'zy ięgly 

powrócl.ł do Ł O DZI . 
1324-5-1 
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4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 1& 1851 

o G Ł o s z E N I A. 
KANCELARYA RUSKA. FABRYKA. Teatr Łódzki. Polka młoda, 

ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO bardzo dobrze wychowana, obecnie 

W ogrodzie Sellina. Karola Łaganowskicgo ~~~jS~~;J~:~d:j:~~~ki ~~~= 
We wtorek d. 20 sierpnia 1889 przeDlesloDq. została do domu pana kuje miejsca nauczycielki do mlo· 

JEDWABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 
M. Drosemeier W Moskwie 

Piotrkowskiego, przy ulicy Piotr· dych dzieci, lub towal·zyszki. Zgło- ZaIOiOD& w ł887 r. 

IIESZf1 ZAlIIE l' IIIOTKI kowsklej gdzie cukiernia Meyera. szenia przyjmuje redakcya pod lit. zawiadamia Pp właścicieli m,ł'yn6w ze pan 
li 11 1211-0-0 Z. A. 24. 1381-3-1 • , • 

czyli . I-W-4-kl-as-O-w-ej-Sz-k:;:ol:-:.:e:....r--'-e-:al..:..ne...,.~1 W b' P. Halkader W WarszaWIe 

Handlarz bydła. z KraJjow~k,eg~ mę~kiej ~ pe~syonatem, . . e er majster mianowany zostaŁ reprezentantem na Królestwo Polski,e . 
~om~dya. w 5 akta~h, ze śp~ew~nu róg ulICy DZIelnej l W schodweJ uk' .. d b' '. k W powołanio oiO n.. pow, • .,.. zawiadomienie, mam n.zezyt donieś<\. że tak 
I tanclllIU, przerobIOna. Z ruenuec- 112 80. pOSZ uje l!lleJsca, z o l enul e o- próby jak i cenniki prze.yłam n& każde .,danie franco a maj,c skład ~ .. patrzoay 

kiego przez S. F. ~ Z' . , mendacyanu zaraz lub od l wrześ- we ",zrotki. nomery gazy, spełniam bezzwłoc.nie .. uelIde zleceni.. Ga ... z wyż 
~ aplS UCZ1UOW nia. O~el·ty pod lit. li. E. W admi- ~eDJoaej fa~ki,. tak pod .. zględem ~okł&~Dogci wyrobn, jak i ga!unlru j~d-

Z 
. d . . t rozpllczyna się dnia 12 sierpnia. nistracyl Dziennika Łódzkiego". w~bJU, r6wna .. ~. DI\łlep8zJ1!' .gazom u:",aJcarskim, a pod wzgl~em ceny JOIt o W!el. aWJa om lem C vmczasowe. P ł ż zk ty " 1385 3 l t&ru!zą· Na toteJszOJ tkockiOJ wyat&W1e, rzeczona fabryko nagrodzoDll z .. tala W1e1-J rze O ony s O - - kim orebroym medalem. 

Słynny areonauta J. l1I.eje,9. Za stół i mieszkanie poszukuje się F. H ' L :hAD.lI;U. 
1333-6-6 N . II" 1338-10-1 "8 .. 8_ .... a, oll~. If._włe~ka n. 

pan Z --a-p-is-u-c-z-e-n-n-i...cc:.::.n.::ca'--m:....o-j-e-~I r an~lJl1Cl~ l Począwszy od d. 10 b. m. w obydw~ch cukierniac'h m": 

CHARLES LEROUX b J podawany będzIe 
przybędzie wkrótce do naszego PENSYI ~"J:eÓ:,hŁó~~!~~~::·lit.oi~rt. G R E N A D I N E 
miasta, ażeby na miejscu I rozpocznie się dnia 4 (16) sierpnia, 1373- 3-1 1'l. 
~ dniu, które będą p~~oi~j bli.lekCyec 7 (l

W
9). , k Czeladzi blacharskich po 10 kop. Kieliszek tego owocowego syropu wlany do szklano 

ZIlJ oznaczone, wzniesc Się !,a . • ~szczyns a~ poszukuje się ZARAZ. Płacę do ki zwyczajnej lub sodowej wody daje w każdej porze roku 
swym b,alonle do. wysokosCll ulica Sr~dDla, dom Schmidta brze. Wiadomość: Pinku8 Bl~j- przyjemny, zdrowy i orz6Żwiający napój. J6Żeli zamiast wody, 
3,000 stop I spuście się uastęp- Xi 339 (noWY32423)' 6 4 mao. majster blacharski, ulica użyjemy lodu tłuczonego i pijemy go przez słomkę, nap6j ten 
nlll na ziemię, przy użyciu wy· l - - Wschodnia Ni 1414. 1366-3-1 staje się jeszcze przyjemniejszym. 
nalezionego przezeń spadocbro· LOKAL D st lator T Za dni parę GrenadiIle sprzedawana będzie na butelki. 
nu. i384-t Stowarzyszenia Wzajemnej Po- Y. y. A. Wudehłlbe. 

MOJE 
mocy Subjektów Uaudlnwyth Do gorz~lru w Mecbcl c~eb, stacya 1312-10-6 

. ' GorzkowIce, potrzebny Jest dystyla I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ w Wle~zór 8 (2~) b. m. od godz. tor, opatrzony dobremi świadectwa- I' 

7 będzie zamknięty ~II: Pp. Człon- mi. Bliższe informacye na miejscu. ~ Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
ków z powodu 0d?aJęcI~ takow~go 1365-3-1 ..... kursa tańców 

dla dorosr)'ch I dzieci osoboo, rozpo- panu Szygarynowl na Wleczór lite-I--- _____ - ___ --".:-:..:'--"---'"- INŻYNIERA - TECHNOLOGA 

czynajlł się we wtorek, dola 27 racki. CHEMIK (Alzatczvk) A. PeZaChOWI·C f7a, 
slerpuJa r. b. ZarZlłd. z dobremi świadectwami szuka za- ~ 

Lekcye gimnastyki 1380-1 jęcia. Wiad?mo~ć w fabryce Pp. Mechanika Rządów Gubel'nialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 
t . . dział k d 26 t Dr M Cohn Leon Allart l S-ka. 1342-3-2 'V A.1ł!!ii~ 11 'V l~, 1fIar8zILlko \v8ka N. .ti 6. o wleram w powe e . . m. •• 
Zapisy przyjmuj~ codz~ennie . od wrócił z zagranicy. Przyjmuje od Cre" me GrolI· ch w zakres 4zl&lalaoścl blna wcllodzl: Tylko specyalne obmurowy-

12 do 4 po połudnIU. Ulica Dzika 4 do 6 1378- 6-1 wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 
dom Dobrzyńskiego Xi 516.' osuwający, pod lloJzupełni<tis.z~ gwarao. przy którym osiąga się zupe-łne zużytkowania paliwa. 

Adolf Lipiński DENTYSTA eyą pryszcz. potne, wyrzaty. wątrobiaoe. UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
, ~ opaleniznę, czerwoność nosa) t. p., ntrzy- wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

nauczyciel tańców i gimnastyki. J. Haber I eld moj,ey płeć do p6inego wieku w g'l"ie· REPREZENTANT na ""o'dz' l' okolice 
1382 4 1 ł " kał d S żo!m. Skład gł6wny u J. Alrozowskiego <lA _______ -=-:.=.::...- ..=..---"_ po,,!, .. ~C!1 ) za'.",esz. w .?~~ . z. Skład materyałów aptecznych 

...-:5-, RESTAURACJA L~ngcno WI~ck.iego r6g nl~cy ~lOtrkow0k!-eJ 1. Zie- wW.razawie. &.- U ~ 10DeJ, w br&lllle 2-1~ pl~tro. PrzYJmUje ~d 1368-10-1 

p~~~~~~~r;:8:,~~ ':~~i) !i~~!:E. ~~.Ęi;sl~~ 1 si~wnit i 3 ~łn[i 
c. Tałłbe 

ulica Zawadzka Nr. "!!f. 1m-100-0 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
KTO UŻYWA 6nl'a~anl'a ~ O KrO R zupelnie NOWE II U JUlIUSZ Gensz Sił do sprzedania, Ellk8iro 'Wielebnych 00. BenedyktYJlÓW 

Opactwa w Soulac: (Gironde) 
porcya kopiejek 20. b. ordynator Szpitala: Ś-tej Tró~cy Leon Rappaport, wynal""iony 1313 przez przeora. 

1289-8-6 w Plocku po powrOCIe z zagrawcy ulica Południówa ~ 10 nowy. w roko Piotra Bo01sand 
------:----"-:.:-'-'---'--1 . dł Ł d . ul Ś dnie' Na,grodzony zrotclIIl wedalami '" Brukseli! ł!!80 r. I IV Londynie t8ił 

O O'lOSZenle oSIa w o Zl, przy . re U, KALISZU ul" W I ki 
04. • Hotel ł\iemiecki. Przyjmuje cho- W '. I~a. roc aws - e Codzienne użycie kilku kropel tego 

Magistrat miasta Ozorkowa rych. z chorobami we~ętrznemi od PrzedmIeścIe 1Ii 513, zbawiennego eliksiru zapobiega próch-
podaje do publicznej wiadomości, godzm! 8-10 zrana l od 3-5 po poriada place nieniu zębów, którym nadaje aJabastro-
że w nocy z dnia 23 na 24 lipca południu. 1341-12-2 na których właściciel n~ żądanie wą białość, wzmacnia dzią~ła i odświe-
(z 4 na 5 sierpnia) r. b. odebrane 06'huoleule. Pp. Fabrykantów gotów Jest zaraz ża wybornie usta. Jest to jedyne Je-
zo~taty przez stra~ ziemsklł. ~d po- CYAe6Bhll! IIpucTaB'h C'iots.lI.a Mil poblldowa~ domy w k~rych mogił karstwo, które sl'1ltecznie leczy' ból 
deJrzanych osób bIałe firanki I my- poBblX'h CYAell 3'1'0 IIeTpoKoBcsaro ~ydż ponueszcz0!le rózne maszyny zębów. 
dło; poszko~owany zatem, u. któ- Ospy ra 9. A. B1liIoycoB'h, lIiUTeu. ak h~ft~w I~b mn~ zakłady. . P~- Oddajemy prawdziwIł usługę naszym 
rego kr~dzIez tych przedmiotów CTByrolI\ili B'L rop. ;lo.l\3K no Bn. rozunue!il~, hstownl~ ~ub OSobIŚCie czytelnikom, zwracając ich llwagę na 
uskuteczruouą ~ostała, zaopa~l'zony )l.aeRcKol! yJluufl :t\i! 1437, Ba OCUO, z wlaśclclelem na mIeJscu. ten starożytny i użyteczny preparat 
w nalezyte ŚWIadectwo swej wla.- BaHiu 1030 eT. YC~'aBl\ rpalK,Il!lBCS. 1309-3-1 uj lepszy z Istniejących środk.ów leez.l· 
dzy, zech~e zgłosić się ~o rzeczo- CYAonp., 06'h!lBJ[!leT'h, qTO 24.ABry D" czyeh, zapobiegający wszelkim tler,lt· 
~e~o ma~ls~ratu po odbIór powy- eTa 1889 r. B'L 10 qaCOB'L yTpa, O wyna 1 ACla nloll zębów. I • I '~ " 

zeJ wynuewonych towarów. B'L .lI.Ololfl no)l.'L 1Ii 55 no SaXOJlBel! . .. U" . Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz-
1377-1 YJlHl\'II B'L rop. JIO.a;31ł 6y)l.61''L od .1 pazdzlel:ll!ka 1889 r ., na ulicy cze przez 00. Benedyktynów proszek 

-O---I-k----.-----lupoH30eAeua ny6J[aqBan npo)l.ama PIOtrkowskiej Ni 520 (nowy 88) i pas:ta: do czyszczeni~ zębów, które 
O U O owama zaraz ASUlEUllaro HloIymeCTa, upuoa)l;J1e. SKIJEP FRONTOWY . . . rówwez- nabY"!ać mozna we wszyst-

6 000 lEaII\RrO Apooy r8HI\Y COCTos'maro . " kich znaczrueJszych perfumeryach, aptekach I składach materyałów 

rs 6 'II' . obszerny, oraz w przedłuzerou za patecznych. Agent główny f!jelP'oin Bordeaux 106 & 108 Croix 
• • R3'L )(e eJlK, 01\ HeBBaro AlIn TOp tymże sklepem d S . .. • 

. . ' . rOB'L B'L 151 py6. 50 Hon. .•. e egum. 000-0 
Wladomos~ o~ 9 do 12 l od 4 .~o OUHCI. Ol\tUKy u caloloe npO)l,a· 4 pokoJc l kuchma. 
6
ki
l/s po obkledzle) u. PW' w. RRu.dz~: Baeloloe ~IoIYU\eCTHO 1oI00KRO paSCIoIO' Sklep może być osobno wypuszczo-

s ego w ance aryl -go eJen"",.. e " . ' 
ta Gruszcz ńskie o. 1383-3-1 TPoTI. B'L )I. BL npo.l\alliu. ny. WIadomość, stróz wskaze. 

y g I'op. JIO.ll.SI., 6 ABryCTa 1889 r. 1279-6-3 

Zgubiono paszport Cy.a;e6UliB IIpHCTaB'L B1moYCOB'h. Wielki wybór luster 
d lnik · t ]384-1 l wy any przez nacze a pOWla u Kr)'sztatałowycb w ramach i bez ram Iwn· 

brzezińskiego, na imię Kiwy Du- 06'hlllluYle. solek E marmurowemi płyt.mi i bez: n&d· 
nert. Łaskawy znalazca raczy zło- Cy)l;e6BLlfi IIpucTas'J. C .. 'II3)1.a Mu. szedl do składa galanteryjnego 
żyć takowy w tutejszym magistra- {l!lBblX'L Cy,J.ei! 31'0 IIeTpORoscRa1' 291-0 Lo4 .... łk8 Heuł 
ci __ e. ___ ' ____ 1_3_79_-_ 1_,OKpyra.9. A. B1moycOD'h, lKU1'eJll> Marya GLOGER 

CTSylOUUIl B'L rop . .lIo)l.3K 110 BR ' ~ __ (....::,. ______ -!-.II 
Potrzebne zaraz lub od Ś-go .a;seBcKoll YJlRl\'II 1ilI 1437, Ba ocuo = .~ '()';;.'" ~.t,,,,,>, ,,<;I <,~"' . .... 

Michała BaBiH 1030 CT. Y cTaoa rpalEA3UCK. Q ~o/ ...... a ,,,~'i ~~ 0:.'11"$':> ~o/ ~ 

MIESZKANIE Cy)l.onp,,06'LBBJlSe=, qTO 22 ADry ~ <\>,>~~:a~~a ~,,<;va"::~'0 ~ ~",~aJ> Q 

eTa 1889 r. B'JJ 10 ąaCOBT, yTpS, ::= "' ~~~ ~ <t'.P~(). b..v.~\~::§''V» ; 
B'L AO:1Ifl no)l.'L Xi 532 110 IIeTpoKoB Oii .. " 6>~' ~a ~ q; a'; "..'" tI~ jii' 

€rednipi wielkości, z czterech csol! yllun'll B'L rop, JIoJlsu 6ywen ~ ~ ~~ ~ ,,'" ,.. 0/ ~~., X 
"'ł a..o, "':: ~ ~~' . () ~l .. Ą'" J:-'lJ .A.~" ~ 

lob" pokojów. Wiadomość OpoB3B6A6H3 ny6JU1QnaH npO.ll331a .~ ,,,, J>- ~ .,,<t" i:~"":.~. <i" <; = 
w Redakcyi pod lit. S. .lBH_UKaro ByymecTna, UpllHa.ll.Jl6 == ... ~., ~ ,if.,.. .. " . ." ~ Ci 

1325-3-2 lEamaro P06ep'ry Illsapl\mY.ILI\Y. ~ "\"'f.Nf;".,4:'~" ~ ",# ,;/~ ~ ----------'----j " ;;;, ~ ~~ ~ "1..-<>0 b". ~ ,~<; 4'" ::;; 

zag I-n ął P I ES ~~c:~0~;~~'LllS:'L1oI;3:~;y~~fl5Boel~~~~ ol -f> "'~ ... • ~'i: ~~~~~~o,,~.,. 1= 
o t '2 ~.," ... "l.i}"" '''''''' ~ " ~~ I .... nUCI>, 01\ HHy B C3110e npo.ll.a ~ .~ "\,Q.<l> ;l'lO~'" ~ #'~. ~ 

saeKoe UIoIYll\eCTBO 1oI0_BO pascwo :; ~ ~., f'.$ ~ '90 ",J> ,,01' ~a\ == 
dniy Ikh mieoi~omy muci tygryllieJ, TptTI. B'L Aem. °poAalElł. .t: ~,t <f"'~~·":r.",a'<>" <\>~'V"' .:;>" a 
'''toby takowego odprowadził do r.ota01'· rop. JIoA3I., 5 ABrycTa 1889 r. 
Cli w domu N. Starka, olica WichewBka l" 

otnyma odpowiednia nagrodę. CYAe6Blill IIpHCT8B'L B1l.10yt:On.. 'Ha 0'19 'lL\JU,W 
. • 1a69-3-2 1386-1 

Wydawca Ste an KOlluth. - Redaktor Antoni Cbom,towlkl. ).\oaisó.leuo lI,eBsypoJO 7 AlIryCTll 1889 r. W druk&l'ni "DziennIka Łódzkiego". 
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